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E x p e d y c y a  G azet  W. D e k e r a  i Spółk i.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2 8 .  Grudnia.

N . Pan C esarsko rossyjsk iem u poruczn ik ow i 
P i s s o r e f f ,  A djutautow i G enerał-P oruczu ika  
i  G eneral-A dju tanta  von  B e r g  w  W a rsza w ie  
O rder orła C zerw onego 3  ki. d ć  raczy ł.

P rzy b y ł tu: X iązę A n t o n i  G o l i c y n  z P e ­
tersburga.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 2 3 . Grudnia.
N . C esarz J mć N ajw yżej rozkazać raczy ł:

• rr słu żb ie  p o  zw in ięciu  K om m issyi R ządow ej 

> V 0ł nJ  K rólestw a P o lsk iego , w  p ozosta łych  p o

nie'j W y d z ia ła c h , w  stopniu  p ełn iącego  obo*  
w iązk i N aczeln ik a  S to łu , Kapitana gw ardyi by«  
ły ch  w ojsk  polsk ich  K oitk ow sk iego , nagrodzić  
rangą R a d zcy  D w oru .

N . Pan u dzielić  ra czy ł w  drodze łaski Panu  
A ugustow i K isielnickiem u, K apitanow i b. w ojsk  
p olsk ich , do w sparcia d o ży w o tn ieg o  r. sr. 2 5 4  
k. 8 4 ,  dodatek r. sr. 4 2  k. 4 7 .

M inister Sekretarz Stanu zaw iadom ił J O .  
X c ia  Nam iestnika K rólestw a, źe N . Pan, w  skut­
k u  prośb y zuajdującego się w e  F ran cy i, w  m ie­
śc ie  T uluzie, polsk iego  w ych od źca  T eod ora  U r­
bańskiego, podaim j o udzielen ie mu p rzeb acze­
n ia , Najm iłościwie'j udarow ać go raczył sw ą  
łaską, z  d ozw olen iem  p ow rócen ia  do K rólestw a  
P olsk iego .

Na mocy decyzyi Ogólnego Zebrauia Dcpar-



tamentów W a rsza w ,  Rządz. Senatu, w dniu  2 2 .  
L is topada (4 .  G ru d .)  r. b. zapadłej,  uznaneini 
zostali za szlachtę dziedziczną, która nabyła  te­
go s tanu przed ogłoszeniem praw a o szlachec­
tw ie : Bogusławski Alexan., h. Prnss l . j  B u jno  
Józef ,  b. S lepow ron ; Czaplic F lor. ,  h. Kierde- 
j a ;  Czarnocki Ant., h. Lis; Czekierski Franc., 
h. R aw icz ;  Czyżewicz Józ., h. D r y a ; D ąb row ­
sk i Piotr, h. D ąbrow sk i;  Dąbrow ski Aut., t. h . ; 
D ęb ick i Franc.,  h. G ryff ;  Dębski Ant., h. P ra ­
w d z ie ;  Dowgiałło O tto n ,  h. Z ad o ra ;  D rew n o ­
wski Jan ,  h. Junosza ;  D rew now ski Józef, t. h . ; 
D uchnow sk i T ad . ,  h. D rzew ica; Duchnow ski 
W o je . ,  t. h . ; D uchnowski Jan , t. h . ; Faszcze- 
w ski Kaźm., h. Pruss 2 . ;  Gałężowski Xaw., h. 
T a rn a w a ;  G aw areck i F ra n c . ,  h. N ałęcz ; G o ­
dlewski Szym on Tad., h. G ozdaw a ;  Gołaszew­
sk i  P a w e ł ,  h. K ośc iesza ; Górski Ant., h. Sle­
p o w ro n ;  Górski Mich., t. h . ; Górski Mat., t. h . ; 
Górsk i Maciej, t. h.; G rabow ski Piotr, h. P obóg; 
G rąbczew ski Paweł, h. Nałęcz; G ruszecki Jan ,  
li. L ub icz ;  Jab łonow sk i Jó z ef ,  h. Pruss 3 .;  
Jam io łkow ski Maciej, po Grzegorzu, h. D oliw a; 
Jan ikow ska  z Zboińskich W i k to r y a ,  pow tór­
nego ślubu G rzyw aczew ska , wraz z synami 
swerni: Józefem , W ładys ław em , Alexandrem i 
K azim ierzem  Jan ikow sk iem i, h. Ja s trzęb iec ;  
Idźkowski Bened., h. Lubicz; Karwacki Ig,, h." 
Ł a b ę d ź ;  Karwowski Ign., h. Pniejnia; K arw o­
wski F ra ń . ,  „t, h , ; Kąsinowski W ła d . ,  li. N a ­
łęcz ;  Klichowski Jakób ,  h. T rą b y ;  Klimaszew­
ski Barti,,  h. W ien ia w a :  Klimaszewski Piotr, 
t .  h . ; Kobyliński Józef ,  h. Łodzią; Krajewski 
l . e o n ,  h. T rz ask a ;  Krajewski J a n ,  h. Jasień- 
c z v k ; Krajewski Fab., t. h . ; Krassowski D o ­
m inik ,  h. Ś lepow ron ; Krassowski W a w rz y n ,  
t. li .; Krzeczkowski Józef ,  li. Ł o d z ią ;  K rz y ­
żanowski Felix, h. Świnka. ( d .  nast.)

Przeszło tygodn iow y wicher zrządził wiele 
szkody  tak tu w  W arszaw ie  jak  i na pr.owiu.cyi. 
D oniesiono nam o obaleniu się kilku obór  z b y ­
d łem, spichrzów i innych zabudow ań wiejskich.

Sm utny  w ypadek  zdarzył się na W iś le  dnia 
4 6 .  bież. m. w n o c y ,  wtenczas właśnie k iedy 
j w W a rsza w ie  burza  mocno się srożyła. Dwie 
berlinki solą naładowane za tonę ły  pod  wsią 
Paw łow icam i między Stężycą i Maciejowicami. 
Miejscowi opowiadają ,  że z 6 ludzi będących 
n a  takow ych , dwóch zginęło, reszta z niemałem 
niebezpieczeństwem po  długich trudach i cier­
p ieniach zaledwo dostała się na ląd.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 0 .  G rudnia .

Pogłoska o  rozciąglejszej zmianie minister­
stw^ o k tórej G o n ^ ' t u t i o n e l ,  w dzisiej­

szym numerze nadmienia, zdaje się b y ć  niecał- 
kiem bezzasadne. K onserw atyw ni członkowie 
gabinetu z d. 2 9 .  Października , t, j. P P .  M artin  
du  N o rd ,  Lacave-L ap lagne  i C u n in -G rida ine ,  
nie chcą podobno P ana  Diunon za kolegę p rzy ­
puśc ić ,  bo  jeśli zapomnieli, że Pan  Guizot 
w  roku  1 8 3 8 .  stał na czele koalicyi ,  to jedna­
kow oż zapomnieć pewnie nie mogą, że Pan  
Durnon b y ł  jednym z p ie rw szych , k tó ry  za P a ­
nem Guizot przeszedł do obozu koalicyi, podno­
sząc chorągiew powstania przeciw gabinetowi 
z dnia 15.  Kwietnia , którego oni członkami 
byli. P. Guizot mial nadzie ję , że zapomocą 
w pływ u Króla zatrze niechęć tych trzech mini­
s trów  ku  P an u  Dumon. Ale zdaje się, że u- 
siłowania te rozbiją się o P. Lacave-Laplagne, 
k tó ry  się cierpiącym stanem zdrowia zasłania, 
tw ie rdząc ,  że ciężar tak ważnej teki,  jaką jest 
teka finansowa, siły jego przechodzi. C o n -  
s t i  t u t i o n e l  ma słuszność, podając, że wczo­
raj na konferencyjne) sali Izby  depu tow anych  
mówiono o bliskiej dymissyi Pana L a c a v e -L a ­
plagne. W s z a k ż e  i dymissya P. Martin du  N o rd  
uchodzi za bardzo  podobną do prawdy. P. M ar­
tin d u N o rd ,  k tó ry  tak jak  Pan Lacave-Laplagne 
stanem zdrowia zasłaniać się nie m oże, podaje 
za  pozór  do s w e j  J y m i B B y i  1 r u d n e  położenie, 
w  jakie ostatnia uchwała Biskupa chalońskiego 
w praw iła  ministra kultu. Rzeczony  Biskup 
w yda ł przed kilku dniami list pasterski,  w  k tó ­
ry m  zakazuje na przyszłość udzielać sakramen­
tów  w  kaplicy kollegium naukow ego w jego 
dyecezyi. O p p o zy cy a  uważa ten zakaz za no ­
wą wycieczkę przeciw uniwersytetowi. B yć 
może, że jest w tern nie co p ra w d y ;  ale w e­
dług dogmatu katolickiego wolno jest Bisku­
powi wyznaczyć miejsce do  udzielania sakra­
mentów, gdyż biskupi w wiedzy i sumieniu o d ­
powiedzialnymi są za to ,  aby  sakramenty  roz­
dawane b y ły  według ustaw i kanonów  kościel­
nych. Naw et ze stanowiska dyscyplinarnego 
rzecz tę uważając, ma Arcybiskup niezawodnie 
prawo dozorowania nad kalolickiemi kaplicami 
kościelnemi znajdującemi się po i n s t y t u t a c h  
szkolnych. Biskup chaloński nie odmawia sa­
kram entów  uczniom wzmiankowanego kollegi­
um , domaga się ty lko ,  aby  uczniowie zamiast, 
jak d o lą d , spowiadać się i kom unikow ać w ka­
plicy szkolnej,  sakram enty  te przyjm owali w  
kościele fa rnym , do którego kollegium to na­
leży. P od  tym więc względem ma Biskup p ra ­
w o po  sobie ,  ale k rzyw e w yobrażeuia o sto­
sunku  iz ąd u  do kościoła , z niedostatku katedr 
p raw a kościelnego w  k raju  tutejszym dość zw y­
czajne, wywołają zapew ne żw aw y  spór na
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przyszłem posiedzeniu. P a n  Martin du N o rd  
nie może postępku Biskupa chalońskiego o tw ar­
cie potęp iać ,  gdyż tym sposobem ściągnąłby 
ua siebie reklamacye stolicy papieskie). Z d ru ­
giej s trony nie może stawać w obronie Biskupa, 
b o b y  sobie oppozycyą i uniwersytet na ka ik  
zwalił. Mówiono dziś, że Pan Sauzet będzie 
jego następcą. B y łoby  to dla P. Sauzet w ynagro­
dzeniem za krzesło prezesowskie, które podobno 
gabinet P anu  D upin  starszemu przeznaczył

Dnia 12.  b. m. odpłynęła nareszcie z Brestu 
fregata S i r e n e  pod  dowództwem Kapitana 
C h a rn e r , wioząc poselstwo francuzkie do Chin. 
D o  missyi tej należą następujące osoby :  La-  
grenee, nadzw yczajny  poseł i pełnom ocny m i­
nister; M arkiz F a r r ie re -L e v ay e r ,  p ierw szy se­
kre ta rz ,  Vicomt H arkom t,  drugi sekre tarz ; 
sześciu cz łonków  przybocznych , t. j. Panow ie 
M a rc y -M o g n e ,  D alahanle ,  R aym ond ,  Montj- 
g u y ,  Yicomt Guiche, Macdonald T aren te ;  Itier, 
Inspek to r  ce lny ; Yvan, P rofessor  sztuki le­
karskiej.

Z d n i a  2 1 .  G r u d n i a .
Onegdaj Król i rodzina królewska z St. C loud  

do T uile ryów  powróciła , aby  tu  zimę przepę­
dzić. Równocześnie —  podług gazet oppozy- 
cy jnych  — pomnożono podobno środki bezpie­
czeństwa na rzeczonym zamku. W iec zo rem
O g o d z i n i e  8 . — t a k  p r z y n a j m n i e j  p o w i a d a j ą  —
batalion p iechoty przez bram ę Rivoli cięgnie do 
pawilonu de 1’Dorloge, gdzie przez całą noc b i­
waku j e  a od godz. 9tej liczne patrule i oficero­
wie wyżsi zwiedzają okolice Tuile ryów  i dziel­
nicę Palais Royal.  I  po innych dzielnicach Pa­
ryża w ostatnich nocach żywe zaszły ruchy  
wojska; nie idzie jednak  tą razą o jakąś chwi­
low ą obaw ę o spokojność i bezpieczeństwo 
s to l icy ,  lecz ty lko  o doświadczanie ułożonego 
przez Marszalka G erarda  planu, podług którego 
P aryż  cały w  ciągu jednej godziny ma być  p o ­
stawiony na stopie o b ro n y ;  plan ten ostatniemi 
czasy znow u ściślej badać i pochwalić miano 
a tak stojące załogą w stolicy pułki przez kilka 
n o cy  pelotonami w  oznaczonej godzinie ku w y ­
tknię tym  punktom  udawać się musiały, ab y  się 
przyzwyczaić  w  nocy  i bez dowódzców  w  razie 
po trzeby  na miejscu swem stawać. Zresztą 
ś rodki strzeżenia T u ile ry jćw  są doskonałe;  4  
koszar  jest w bliskości zamku, w zamku samym 
jest 2 2  posterunków wojskowych, 8 8  szyldwa­
chów , 5 0  ajentów policyi i mnóstwo stróżów, 
liie rachując jeszcze s łużby królewskiej.

G abine t ociągając się długo z uczynieniem 
k roków  stanowczych przeciw osobom urzędy  
posiadającym , co się do L o n d y n u  udały ,  ab y

Xięciu Bordeaux z łożyć swoje uszanowanie, o -  
becnie podług urzędowego doniesienia w  M o ­
n i t o r z e  8  m airów, o k tórych  w iadom o , że 
w  hotelu na Belgrave Square  się ukazywali, 
z u rzędu  złożył. P odobne oddalania innych u rzę­
dników z tejże p rzyczyny  jeszcze nastąpić mają. 
O raz twierdzą, że ministeryum po długich nara­
dach jednak nareszcie postanowiło deputow a­
nych, którzy  Xięcia B ordeaux w L ondyn ie  p rzy ­
witali, t j. PP. B erryer ,  Preiene, Larey ,  V al-  
roy, Larochcjacquelin  i L abourdonnaye  pocią­
gnąć do  odpowiedzialności. P ew na liczba de­
putow anych ś r o d k u , k tórych  rad y  zasięgnięto, 
miała się za tern ośw iadczyć ,  żeby  do  ow ych  
Panów interpellacye zrobiono.

Proces tyczący  się spisku na R u e  Pastourel 
zakończył się, jakeśmy to już przewidywali, 
potępieniem głównych obżalowanych. D ouri l la  
bowiem i Beckera  skazano ua jednoroczne w ię­
zienie i na zapłacenie 5 0  fr. kary , trzeciego już 
raz w  spisku uw ikłanego, na więzienie dwulet­
nie i 1 0 0 0  fr. k a ry ,  innych mniej więcej suro­
wo ukarano a trzech za niewinnych uznano.

Z d n i a  2 2. G r u d n i a .
G a z e t t e  d e  F r a n c e  p o w iada ,  że Xiążę 

Bordeaux w Londyn ie  przyjm ował też  odw ie­
dziny osób nie należących do stronnictwa R o -  
jalistów ; te osoby zwróciły  jego uwagę, że k o ­
niecznie przestrzeganej przez restauracvq poli­
tyki odstąpić pow in ien ,  do  czego się też Xiążę 
jako do rzeczy, która się sama przez się rozumie, 
zobowiązał.  N aw et  jeden ja w n y  republikanin 
miał się X ięc iu  przedstawić i otwarte K ró lew i­
cza tego postępowanie nader  sobie polubić. G a ­
zety legi ty mistyczne donoszą o raz ,  że czterech 
albo pięciu robotników z P aryża  do L o n d y n u  
się udało ,  ab y  Xięciu Bordeaux złożyć sw oje  
ho łdy ; udzielają pismo syna mieszczanina z T o u ­
louse, pełne pochwał na młodego Xięcia. »Mój 
przyjacielu, rzekł Królewicz do tego mieszcza­
nina, oświadcz w mojem imieniu dobrem u m ia­
stu Toulouse ,  które z całego serca kocham , i 
obyw ate ls tw u, przejętemu ku  mnie uczuciem 
przywiązania, żal m ój,  że im osobiście powie­
dzieć nie mogę, jak ich szacuję. Powiedz im, 
że dobre ich ku  mnie chęci znam i n a  n ie za­
sługiwać nie przestanę.«

Stosow nie do K o n s t y  t u c y  o n i s t y ,  B iskup  
z C halons środka, jakim  kollegium m iasta tego 
zagroził, jeszcze nie p rzyprow adził do  sku tku .

— — G azeta P o z n a ń s k a  donosiła dawniej 
w edług Gaz. Powsz.,  że Radzca Stanu R ossy j-  
ski, J P .  G r e t s c h  na rozkaz rządu swego w  P a ­
r y ż u  wydaniem dzieła się zajmuje, mającego 
zbijać podania  Margrabiego Cusline o Rossyi.
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T e r a z  o św iad cz a  P .  G r e t s c h  w  G a z .  Pow sz .  
A uszb .  ze  lo  fa łszem , j a k o b y  n a  ro z k a z  rząd u  
sw eg o  p rac ą  laką  miał się za jm ow ać .  D z ie ło  
p rz e c iw  P a n u  C u s t ia e  p isał P a n  G re ts c h  z w ła ­
snego  na tchn ien ia  p o d czas  sw eg o  teg o rocznego  
p o b y tu  w  H e id e lb e rg u  b ez  o b c e g o  w ezw an ia ,  
li  ty lk o  w  o b ro n ie  p r a w d y  i s łuszności .  P an  
W .  K o t z e b u e  (se k re ta rz  po se ls tw a  rossy jsk ie -  
go  w  K a r ls ru h e )  ty lk o  z p rzy jaź n i  d la  e u to ra  
p ism o  to  z  ro s sy jsk ieg o  n a  n iem ieck ie  p rze t łó -  
m a c z y ł  i p rz e k ła d  ten  w  H e id e lb e rg u  w k ró tc e  
w yjdz ie .  P rz e k ła d  f rancuzk i d ru k u je  się w  P a ­
ry ż u .  —

U n i v e r s  z a p o w ia d a ,  ź e  zam e k  C h a m b o rd ,  
k tó r y ,  ja k  w iado m o ,  n a leż y  do  K sięc ia  B o r ­
d e a u x ,  (K siążę  ten p o d ró ż u je  te raz  p o d  nazw ą  
H r .  C h a m b o rd ) ,  w k tó tce  m a b y ć  s p r z e d a n y ;  
u tw o r z y ł a  się k o m p a n ia ,  k tó ra  chce  c a łe  te d o ­
b r a  z a k u p ić ,  zam ek  z b u r z y ć  i g ru n ta  p o je d y n ­
czo  sp rzed ać .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  2 0 .  G ru d n ia .

R z ą d  w  Ir lan d y i  ciągle t r zy m a  się ś r o d k ó w  
m i l i ta rn y c h ,  b y  zaw sze  b y ć  u z b ro jo n y m  p rz e ­
c iw  w szelk im  nam ię tnośc iom  l u d u ,  a  O ’C o n ­
n e l l  s ta ra  się ile m ożn ośc i  n a jw ięk sze  ciągnąć 
k o rz y ś c i  z p rzed łu że n ia  sw eg o  p ro c e s su ,  k ie ru ­
ją c  w sze lk ie  ob ja w ia ją ce  się " n a m ię tn o ś c i  i.,<t„ 
n a  k o rz y ś ć  w łasne) sp r a w y .  W  chwili,  k iedy  
w sz ę d z ie  l iczba  w o jsk a  p o w ię k sz a n ą  b y w a ,  i 
n a  rz ece  S c h a n n o n  z n ó w  sześć  s t a tk ó w  dz ia ło ­
w y c h  um ieszczono ,  do  k tó ry c h  w k ró tc e  w ięce j  
p r z y ł ą c z o n y c h  b ę d z ie ,  O ’C o n n e l l ,  p o d esz ły  teu 
b u rz y c ie l ,  o d z y s k a ł  n a n o w o  w śró d  sw oich  w spó ł­
o b y w a te l i  w  K e n y ,  gdzie  się o b e c n ie  zna jdu je ,  
c a łe  p o e ty c z n e  sw e j  m łodości uniesienie ,  i z nó w  
o ż y w i ł  w  z g ro m ad za jący m  się o k o ło  n iego  t łu ­
m ie  l u d u  d a w n e  nad z ie je  I r la n d y i ,  k tó r e  już  
k ie d y ś  w zb ud za ł .  » W ic r z c ie  m i , «  mówił o n ,  
»iż w o ln y m  p o z o s t a n ę , ja k o  w ia t r  co n ad  temi 
p o w ie w a  p a g ó rk i ,  iż —  chociaż  jak  u w ięz io n y  
o rz e ł  z am k n ię ty  b ę d ę ,  I r la n d y i  w sz a k ż e  w s z y ­
stk ie  m e  p o św ięcę  m y ś l i ,  iż n ig dy ,  jak  d ługo 
se rce  m c b ić  b ę d z ie ,  n ic  p rz e s ta n ę  p ra c o w a ć  
n a d  n iepodleg łośc ią  i szczęściem I r la n d y i .« —  
J e s t  coś ch a ra k te ry s ty c z n e g o  w  0 ’C o nn e llu ,  
j a k o  t r y b u n ie  l u d u ,  co  go o d z n a c z a  p rz e d  
w szy s tk im i innym i dem ag og am i,  to  je s t ,  iż cią­
gle o d w o łu ją c  się na  z iem ię ro d z in ń ą ,  i zaw sze  
o b ja w ia ją c  miłość na tu ry ,  o so b ie  sw oje )  n ie  tak  
po l i ty cz n e g o  d o d a je  z n a c z e n ia ,  j a k  racze j m o ­
ra ln e j  jak ie jś  w ielkości .  Z tąd  też p o sz ło ,  iż 
w p ł y w  jego  n a  u m y s ły  w s p ó ł r o d a k ó w  ta k  jes t  
t r w a ły m  i tak  p o tężn y m . W  jak im  s to pn iu  
s t a ra  o n  się o  t o ,  b y  w sze lk ie  p o je d n a w c z e

ś ro d k i  r z ą d u  w y s ta w ić  w  oczach  lu d u  jak o  b e z ­
sk u te czn e  i na  zaufanie  n ie  z a s łu g u jące ,  p o k a ­
z u je  się z listu jego  d o  zg rom adzen ia  R e p e a ló w ,  
k tó r y  na  p rz e d w czo ra jsz em  pos iedzen iu  tyg o -  
d n io w e m  w  D ullie  o d c z y ta n y m  b y ł .  P ism o to 
w y ja ś n ia  znaczen ie  kom m issy i rząd ow e) ,  z łożo­
n e j  w  ce lu  roz t rząsan ia  s to su nk ów  d z ie r ż a w ­
czy ch  w  Ir land y i .  » S tosunk i  dz ie rżaw cze  —  
m ó w i O ’C o n n e l l  w  piśmie tern ,  tego są rodza ju ,  
iż  z n iech  dw ie  o k ro p n e  w y p ły w a ją  zb ro dn ie ,  
to  je s t  sys tem  w y b ie ra n ia  d z ie r ż a w y ,  k tó r y  
a lb o  u bog iego  g ło d em  zab ija ,  a lb o  c ierp iącego 
z m u s z a ,  z a m o rd o w an ie m  sw ego  c iem ięzcy  p o ­
z b y ć  się c ie rp ień  sw oich . Z a  p ie rw szą  z b r o ­
d n ię  n ie  masz żadnej p ra w n e j  k a ry ,  za  d ru ga  
k a ra  śm ie rc i ,  i to  słusznie .  A le  j e d n o  i d rug ie  
k o n ie c  w ziąść m us i ,  i to  jes t ,  j a k  m ó w ią ,  z a ­
dan iem  kom m issyi.  —  W s z a k ż e  n ieszczęściem 
o b a w ia ć  się m u s z ę ,  źe  zad an ie  to  ro z w ią zan em  
n ie  b ę d z ie ,  w y b ó r  b o w ie m  m ę ż ó w ,  k tó rz y  o nę  
sk ładać  m a ją ,  jes t na jn ieszczęś liw szym . M ó w ię  
to  z boleśc ią  nie z gn iew em . N a  czele k o m ­
m issyi stoi H r .  D e v o n ,  a b se n ty s ta ,  k tó r y  d o ­
c h o d y  sw o je  w  Anglii s p o ż y w a ,  i k tó rego  d o ­
b r a  z szk od ą  lu d u  p rzez  ag en tów  i pod  ag en tó w  
za rz ą d z a n e  b y w a ją .  J e s t  on  to ry s ta  —  to ry  
Sta w calem zn acze n ie ,  p o  k tó r y m  lud  nic  d o -  
L ropo  sp o d z iew ać  się n ie  może. P o  nim nastę­
p u je  P a n  B e d d i n g t o n ,  k a to l ik ,  ale w łaśnie  
d la  teg o ,  że  sam jest m ięd zy  p ro tes tan tam i ,  
spuśc ić  się na  n iego nie m o ż n a ; d o b r y  z niego 
p a n ,  ale  zaw sze  je d n a k  t r z y m a ją c y  się m ocn o  
p rze są d ó w  sw e g o  s tan u .  Ż a d e n  I r la n d c z y k  
do  n iego  zaufan ia  mieć nie może. T rzec im  
z kolei jest Sir R o b e r t  F  e r g  u s o  u ,  p rzec iw  jego 
sp o s o b o w i m yś len ia  n ie  masz w p ra w d z ie  nic 
d o  n ad m ie n ien ia ,  ale on  o b e z n a n y  jes t li ty lk o  
ze  s to su nk am i p ó łn o c y ,  a massa lu d u  całk iem  
m u  n ie z n a n a ;  nareszc ie  os ta tn i ,  P. H a m i l t o n ,  
m ąż godz ien  s z a c u n k u , ale  A u ty  - I r la n d cz y k ,  
k tó re g o  je d y n ą  dążnością  je s t  p o g nęb ien ie  k a ­
to l icyzm u. K om m issy a  z łożo na  z m ę ż ó w  t a ­
k ic h ,  k tó rz y  sami b ę d ą c  właścicielami g run tów , 
m ają  za razem  b y ć  sędziam i w  w łasne j spraw ie ,  
jes t  to n a jw ię k s z y  b łą d ,  jak i  ty lk o  rząd  p o p e ł ­
n ić  mógł. —  K oinm issyą  tę p o ró w n a ć  m o żn a  
z d e p u ta c y ą  l i só w ,  k tó ra  d e b a tu je  n a d  d o b re m  
g ęs i ,  i dla tego n a d  n iczem  w ięce j  się n ie  z a ­
s tan aw ia ,  jak  n a d  sp o so b em , jakim na j ła tw ie j  
c h w y ta ć  gęsi. B o że  d o p o m ó ż  n ieszczęś l iw ym  
g ę s io m ! «  W  k o ń c u  czyn i  O ’C o n n e l l  z a p y ta ­
n ie ,  ja k iem  b y ć  p o w in n o  w zięc ie  się I r la n d y i  
p r z y  z b ieg u  tak ich  okoliczności .  O d p o w ie d ź  n a  
to  jest,  b y  kom m issy i  ż a d n y c h  nie  s taw iać  p r z e ­
szkód  , ale racze j  b y  zg rom ad zen ie  R e p c a ló w



wybrało natychmiast komitet, k tóryby  ile mo­
żności zebrał wszelkie od lat 30 zaszłe bezpra­
wia agraryczne, jako dow ody, by  na wszelki 
sposób działania kommissarzy takim sposobem
wspierać. __ W  nioskowi temu natychmiast na
przedwczorajszem posiedzeniu zadosyć uczy­
niono.

Poseł Rossyjski, Baron Brunnow, dał wczo­
raj jako w dniu imienin swego Cesarza wielki 
bankiet, w którym mieli udział wszyscy obecni 
tu  znakomici Rossyjanie, z ciała dyplom atycz­
nego zaś tylko posłowie Austryi i Prus. Mówią 
w  ogóle o bliższych jakichsiś stosunkach i czę­
stych kouferencyach posłów trzech północnych 
dworów.

M o r n i n g  H e r a l d  zawiera pod napisem: 
i)Anglia w 1 9 tym wieku« następującą budującą 
historyjkę: Pod Crewe, w hrabstwie Cheshire, 
pracow ało około 500  ludzi przy tamecznej ko­
lei żelaznej, pomiędzy niemi ludzie różnych 
chrześciańskich wyznań, także M ormonici czyli 
"Święci dnia sądnego.« Kapłanem ich jest ko­
wal nazwiskiem Carwright. luny  z pomiędzy 
tych fanatyków , nazwiskiem Pugm ire, także 
kowal i maszynista, miał żonę, bliską 4go roz­
wiązania. Długo ona wzbraniała się wyznawać 
fanatyzm swego męża, nareszcie przystała na 
chrzest mormonicki. — Zaprowadzono ją więc
p e w n e j  Zimne) b u r x i iw e j  n o c y  n a d  r e e k ę ,  r o z e -
brano aż do spódnicy flanelowej, i śród różnych 
mrukliwych zaklęć, zanurzono ją w w odzie.— 
R zeka wezbrana przez deszcz, była nadzwy­
czajnie wysoka i bystra. Kowal, sprawujący 
obowiązki kapłana, trzymając ją za gołe ramio­
n a , nie mógł jej utrzymać i biedna utonęła. —- 
Mąż wróciwszy spokojnie do domu, powiedział 
swym sąsiadom, że było wolą Boga, aby jego 
żona utonęła, gdyż nie była dosyć silną w wie­
rz e ; ale teraz za to wiecznej używa chwały. 
Sad koronny uznał Cartwrighta i Pugmira win- 
nerni zabójstwa, i obadwaj stawieni będą przed 
przyszłym sądem przysięgłych.

P. G resorv , wydawca pisma th e  S a t i r i s t  
skazany został na 8-miesięczne więzienie za po- 
twarz rzuconą na b. Księcia brunświckiego Ka­
rola i jego ajenta Pana Vallace.

Z I r l a n d y i  donoszą, iż P. W alle r umarł 
w T i p p e r a r y  w  skutku zbrodniczego napadu, 
wykonanego niedawno na dom jego przez tłum 
włościan. Zbrodniarze nie zostali jeszcze od­
kryci. Z tegoż powodu umarła także krótko 
przed nim siostra jego.

Parlament kanadyjski uchwalił prawo wzglę­
dem przytłumienia towarzystw tajuych. O kręt 
przewozowy "Premier,« wysłany d. 31. Paźdz.

z oddziałem 1. pułku z Q u e b e k  do Indyj za­
chodnich, zatonął całkiem pod przylądkiem Chats 
śród śnieżnej zamieci.

—  Nigdy opłata składana przez stronników 
0 ’Connella na wynagrodzenie go za prace po­
dejmowane w interessie U nii, nie dosięgła tak 
wysokiej stopy, jak od czasu wszczęcia prze­
ciw niemu processu. Z pewnością tw ierdzą, że 
w tym roku ta opłata wyniesie przeszło 40 ,000  
f. st. (1 ,680 ,000  złp.)

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 14. Grudnia.

D. 12. zaszły w Saragossie rozruchy, które 
jednak siła wojskowa w zarodach przytłumiła.

D a n i a .
Z n a d  m o r z a  n i e m i e c k i e g o ,  d. 11. Grud.

Jednem  z najprzyjemniejszych zadań dla te­
go , który  ciekawem i badawcze'm okiem na 
czasy swoje się zapatruje, jest bez wątpienia 
uważać małe zdarzenia, które jakkolwiek dzieu- 
nemi tylko wypadkami być się zdają, przecież 
noszą w sobre ziarno historyi, której początek 
i potęgę przeczuw am y, nie mogąc temu zapo- 
biedz, czego się obawiam y, nie mogąc tego 
przyspieszyć, czego sobie życzymy. My tu 
mieszkający w północy Niemiec, oparci o mo­
rze Bałtyckie, połączeni ściśle z losem mo- 
carst, które się zwolna około niego gromadzą, 
go łcm i o c zy m a  patrzymy na to , co się tu tw o­
rzy i kształci; i jakkolwiek przekonani jesteśmy, 
że ani mocarstwa niemieckie ani naród niemie­
cki bez udziału na to nie patrzą, to jednako­
woż trudna i niepodobna jest niezwracać uwagi 
na pierwsze ślady przyszłych utworów i stosun­
ków. Jeszcze przed dziesięcioma laty by łby  
każdy następujące dwie wiadomości albo obo­
jętnie przeczytał albo wcale pominął. Książę 
Italińsky, potomek Suwarowa, bawi obecnie 
w Kopenhadze, aby Księciu Fryderykow i Hes- 
skiemu, spodziewanemu następcy tronu duń­
skiego, w ynurzyć życzenia dworu petersbur­
skiego z powodu urodzin dnia lOgO Grudnia. 
Książę ów jedzie z całym blaskiem właściciela 
10 ,000 dusz, jak przystoi posłowi cesarskie­
mu, w dniu radości książęce zanieść ma powi­
tanie. Sam Książę hcsski wyjedzie jeszcze w 
końcu b. m. do R ossy i, aby tamże obchodzić 
uroczystość wigilii według kalendarza rossyj- 
skiego (4 . Stycznia). Zapewne towarzyszyć 
mu będzie ojciec jego Landgraf W ilhelm  wraz 
z  małżonką. — Ś l u b ,  mający mniemanego 
M onarchę Danii tak ściśle połączyć z dworem 
rossyjskim , odbędzie się już w Maju. —  Do 
tej wiadomości dodajemy drugą, która równie 
ma swoje znaczenie, lubo w innej sferze. Skan-



dynawski związek studentów w Upsali oświad­
czył Senatowi akademickiemu na wezwanie te­
goż, aby się rozwiązali, ze Senat nie ma prawa 
do takowego zakazu i ze każdy Szwed ma pra­
wo do stowarzyszenia. Skutkiem tego było, 
że przyzwolono na to , czemu nie było można 
zapobiedz. Teraz przystąpił do tego związku 
sławny G e i j e r  wśród głośnych okrzyków  ra­
dości ze strony młodzieży; nawet Arcybiskup 
z  Upsali obecnym by ł na ostatniem zgromadze­
n iu , i to , jak niektórzy powiadają, w para­
dnym  przyborze. Przez dwa te, małoznaczne 
zdarzenia, ciągnie się czerwona nić, która le­
dw o co wyprzędzoua daleką jeszcze drogę od­
b y ć  musi. O koło dwóch tych obrazków kry­
stalizuje się przyszłość! Biada Niemcom, gdy­
b y  kiedyś zapomuieć mieli, jak ważną część 
ich przyszłości historya tu  im gotuje!

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  d. 22. Grudnia.

(G . P.) — Niesie pogłoska, że Cesarsko-ros- 
syjski Poseł przy dworze tutejszym, Pan S e v e -  
r i n ,  tutaj więcej nie pow róci, lecz na Posła 
w  L i z b o n i e  przeznaczony. W ym ieniają już 
jego następcę.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 21 . Gruduia.

J C K .  Mość n a j w y ż s z y m  l i s t e m  gabinetowym  
z dnia 26 . Sierpnia r. b. raczył Prezydentowi 
sądu szlacheckiego w  Stanisławowie, Domini­
kow i na Ostrowie D r d a c k i e m u ,  uwalniając 
go od służby, i w uznaniu jego w iernych, d łu­
goletnich i odznaczających go zasług, najłaska- 
wie'j nadać mu godność tajnego radcy, z uwol­
nieniem od taxy. — JC K . Mość raczył W itow i 
hrabi Ż e l e ń s k i e m u  nadać najłaskawiej go­
dność c. k. Podkomorzego.

W ł o c h y .
Jeden  z dzienników neapolitauskich z d. 11. 

G ruduia , zawiera list badacza natury  Gemmel- 
la r i, o najnowszym w ybuchu góry E tny , da­
tow any z Nicolosi, 1. Grudnia. «Godną po- 
dziwienia jest rzeczą,* mówi on , iż w ybuchy 
E tn y  prawie zawsze przypadają w miesiącach 
zimowych. Z ostatnich stu , nad któremi spo­
strzeżenia robiouo, osiemdziesiąt było  w  mie­
siącach Listopadzie i Grudniu. D nia 13. Li­
stopada na stronie zachodniej, gdzie się wege- 
tacya kończy, w okolicy G uaddarazzi, po­
wstała podługowata pionowa szczelina, długa 
na 4 0 0 , a szeroka na 40  kroków , w prostej 
linii powyżej zgasłego krateru  z roku 1832., 
gdzie teraz 15 małych wulkanów się utw orzy­
ło , które bez ustanku dym i gorący popiół 
w yrzucały , miotany wiatrem aż do Katanii i

M essyny, aż naresscie strumień płynącej lawy 
się ukazał. Zbliżyłem się do otworu w odle­
głości jednej miglii, obawiając się na okól la­
tających iskier, ale stojąc na małym pagórku, 
rzadki nader miałem widok. U nóg moich 
płynęła law a, która już szeroko i daleko roz­
postarła się była. Termometer pokazywał na 
miejscu, które zajmowałem 110° gorąca, po­
dług Fahrenh; i obrachowałein, iż strumień 
ten w jednej sekundzie postępował 3 stopy, 
tak , iż nim jeszcze dosięguął góry Egitto, już 
się rozszerzył był 2~ mili szerokości. Postę­
pując dale j, pozostawił górę tę z lewej strony, 
i popłynął u stóp góry Cassauo, z prawej stro- 
n y  góry Papasia, postępując więc ciągle śla­
dem law y z 1832 . Zdążał następnie ku po­
siadłościom księży Bazylianów z M essyny, na­
zwanym Dagola Chinsa, a w 4 dniach do tego 
doszedł stopnia, iż zagrażał miastu Bronie po- 
chłonieniem. Nagle wszakże inny wziął zwrot, 
skrzyżował drogę wiodącą do A derno, i za­
pełnił przestrzeń dwóch miglii lawą 50  stóp 
wysokości. Następnie zwrócił bieg swój ku 
rzece Simeto, oddalonej ztamtąd 5 m. w. Na 
pochyłości S. Lucia, gdzie stało kilka chat, 
znajduje się wydrążenie do w ody; wiele w i­
dzów zebrało się na miejscu te in , by być św ia­
dkiem , jak lawa tam p rz y p ły n ie . .Nieszczęśli­
w y wypadek! wrząca massa okryła w odę, któ­
ra  ponieważ ulecieć nie m ogła, wybuchła jak 
jaka mina prochowa. Trzydziestu z tych nie­
szczęśliwych postradało życie przy tern zajściu, 
a 25  mocno ranieni zostali — smutny wypadek, 
k tóry  jeszcze się nie zdarzył, jak tylko Etna 
stoi! Dnia 26. strumień ten zbliżając się ku 
Sim eto, wstrzymał się w odległości 3 m. w., 
i dzisiaj, jak się zdaje k ra te r, z którego w y­
buchnął, jest całkiem spokojny. W szakże 
wielki krater otw orzył się na now o, i to z taką 
silą, iż wschodni wierzchołek, 2 0 0  stóp w y­
sokości m ający, zapadł s ię , now y otwierając 
krater, z którego znów strumień law y w ypły­
n ą ł, i zwrócił się ku dolinie Bove. Ja k  obra- 
chowano popłynął on na 14 m w ., z których 
9 do 10  w  czterech dniach odbył. Szkoda 
wyrządzona nie jest nadzwyczajną, że jednak 
powiększej części posiadłości uboższych ludzi 
zniszczone zostały , dla nich więc okropny za­
wsze jest to cios.

T u r c y a.
Stosownie do korrespondencyi z Konstanty­

nopola umieszczonej w Gazecie T i m e s ,  nade­
szła tam z M o s u l u  (zM ezopotamii) wiadomość 
o nowej rzezi zrządzonej przez Turków  między 
Chrześcianami Nesloryauskimi. Przeszło 200
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C h r z e ś c l a n  rozpasana cbalastra Bisurmanów
yr pień w ycięła,

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 6. Grudnia.—  
W iadom ość o odstrychnięciu się Ros6yi od kon- 
ferencyi greckiej w  Londynie, sprawiła tu w iel­
k ie wrażenie. Rozumieją wszelako, ze sprawa 
ta długo w zawieszeniu pozostać nie może, po­
nieważ korzyść wszystkich wielkich mocarstw 
i wzgląd na utrzymanie pokoju Europejskiego 
tego w ym aga, żeby potęga, jaką jest rossyjska 
w  periodzie rozwijania się młodego Państwa, 
które jej poczęści byt swój zawdzięcza, nie po­
została bez udziału i mu nie odmawiała swej p o ­
m ocy , porady i współdziałania w  przypadku  
potrzeby. P. Katakazi, który przed kilku dnia­
mi tu przvbyl, dzisiaj na parostatku rossyjskim  
z powrotem do R ossyi się udaje. Niewiadomo 
jeszcze kto go w Atenach w y ręczy , nie wątpią 
jednak o tern, że mianowanie to wkrótce nastą­
pi, bo rzecz ta za nadto wielkiej jest wagi. P y ­
tanie greckie ciągle prawie wyłącznie Portę zaj­
muje a posiedzenia dywanu w tym przedmiocie 
stały się prawie uieustającemi.

•  T
Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  Dziennik U rzędow y król.
R egen cji w Poznaniu z du. 2 6 . Grudnia obej­
muje m iędzy innemi obwieszczenie względem
pobierania drogowego na drodze żwirowej z Po- 
znania przez Leszno do W rocław ia prowadzą­
cej pom iędzy Lesznem i Rawiczem.

  .D ziennika domowego« w yszedł Nr. 2 6 .
i zawiera: Artykuł wstępny (tyczy się D o m u  
O c h r o n y ) .  — Obrazki i szkice (dokończ.) —  
Kobieta i Rozsądek (dokończ.) -  Korrespon- 
dencya z Gostynia. — Rozmaitości, M ody, O b ­
jaśnienie ryciny i O ś w i a d c z e n i e  R edakcyi, 
tyczące się dalszego wychodzenia Dziennika
Dom owego. ________

(N adesłano .)
K i l k a  s ł ó w  o d p o w i e d z i  n a  » P r o j e k t «  

w Nr. 2 8 8 . G azety W . X. P.
Jeżeli niepochwaleme zasady: że cel uspra­

wiedliwia wszelkie środki— oznacza konserwa­
tystę, w ięc i ja nim jestem. N ie mogę się zgo­
dzić na projekt Pana X .,  choćby i szanowny  
Hrabia E. R a c z y ń s k i  przyjąć go miał. —  
W iadom o dowodnie, że składki za pomysłem  
Księdza Arcybiskupa Teofila W olickiego zbie­
rane miały przeznaczenie i cel wystawienia p o­
mnika, a raczej posągów M ieczysława i Bolesła­
wa; i każdy Z skladkujących Xiążąt, Szlachty, 
Mieszczan," Kmieci, Kom orników, Parobków, 
R ataj, zgoła w szyscy , swe składki ua cel rze­

czony dawali; —  Jakże w ięc z tym jawnym, 
przez ówczasowcgo panującego wyraźnie p o ­
twierdzonym, c e l e m  pogodzić przeznaczenie pro­
jektem zamierzone? —  Czytając artykuł rzeczo­
ny i rozmawiając o nim z sąsiadami otaczające- 
mi m nie, zapytany przez jednego i drugiego: 
czyli też to mieszczanie i chłopki m ogliby do  
zakładu w  projekcie wskazanego s w e  córki pó- 
syłać? odpowiedziałem: że w m em zdaniu i ich  
córki są P a n n a m i  o b y  w  a t e l s k  i e m i ,  o k tó -  
rych w  projekcie mowa. L ecz oni na t o : że  
tam mowa tylko o familiach zamożniejszych, 
które córki sw e zw yk le za granicę w ysyłają , a 
zatem to do M ieszczan i Kmiotków ściągać się 
nie może. -  Utrzymują przeto oni i ja z  nimi, 
że bez w y r a ź n e g o  pozwolenia w s z y s t k i c h  
składkujących nic w  celu składek odmienionym  
b yć nie może. —  T o  tak wielką zdaje się b yć  
prawdą: że kapitał, którego złożenie Hrabia 
Raczyński ostatniemu sejmowi ofiarował, do tej 
chwili jego jest w łasnością, i w  obec prawa 
nikt, czy  to konserwatysta, czy  nie, nim zarzą­
dzać nie m oże. — N ie tu miejsce rozprawy, w  ja­
ki sposob rzecz s a m a  o posągach zostanie za­
łatwioną. W szak że mamy sądy i sprawiedli­
wość, jeżeli strony same nie porozumią się z  so ­
bą. Trudno jednak przypuścić, aby nie mia­
no sie porozum ieć, w  przedmiocie względem  
którego najwięcej jest interessowany m ą ż ,  i p a ­
m i ę ć  m ę ż a ,  który zawcześnie umarł, którego 
obie strony, w szy scy , poważali i poważają. 
I czyż można p rzyp u ścić— aby k t o ś k o l w i e k  
znaleźć się miał taki, coby pomysł j e g o ,  s o ­
b i e  przywłaszczył, — albo drugi, cob y  przy­
właszczenie to , choć za drugie ty le , mógł po­
chwalić? —

N a w si, dnia 2 6 . Grudnia 1 8 4 3 . ______

Panna F l o r e n t y n a  S z u m i ń s k a ,  o  któ­
rej pięknym śpiewie często już publicznie w spo­
minały pisma, w yjeżdża wkrótce do Drezna: 
p rz e d  swym wyjazdem  da w  dniu 3. Stycznia  
1814., koncert wokalny z instrumentalnym, na 
który zapewne liczna się zbierze publiczność, 
abv poczynającą artystkę i zachęcić i dać Jej 
sposobność do wykonania zamiaru w ykształce­
nia swego znakomitego talentu.
patentowany na cale Państwo 

Pruskie.
P o w i e r z y ł e m  ślusarzowi H e n r y k o w i  

S c h n e i d e r  w  Poznaniu w ykonyw anie udzielo­
nych mi patentem robót około  nieprzepuszcza- 
jących powietrza okien i drzwi wraz z obija­
niem , na całe W ielk ie Xięstwo Poznańskie.

E. F . S c h o b ,  wynalazca, 
stolarz w  Berlinie.

Z odwołaniem się do pow yższego uwiadomie­
n ia, polecam się Szanownem u O bywatelstwu
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i Prześwietnej Publiczności z robotami nieprze- 
puszczających powietrza okien i drzwi, jakoteż 
z naprawianiem starych okien, aby tegoż po­
wietrza nieprzepuszczaly i przyrzekam  skorą 
i rzetelną usługę.

H e n r y k  S c h n e i d e r ,  
ślusarz, uiica Bramowa N r. 14.

UEMUtjMŁA A t  lŁ C  11
H a m b u r s k i c h  i p r a w d z i w y c h  H a w a ń -  
s k i c h  c y g a r ó w ,  j a k o  t e ż  s t a r e g o  z r o -  
h a c z o n e g o  k n a s t r u - w a r y n a s  w r o l a c h .

W  czwartek dnia 4. S t y c z n i a  i następnych 
dni przed południem od 10. do 1., a z połu­
dnia od godziny 3ciej do 5tej., na rachunek za­
miejscowego domu handlowego, sprzedawane 
będą drogą publicznej licytacyi w Hotelu Sa­
skim na dole pokoj Nr. 9. najwięcej dające­
mu za gotową zaraz zapłatą w grubej pruskiej 
m onecie , D w a k r o ć  s t o  t y s i ę c y  s z t u k  
r ó ż n y c h ,  n a d e r  p r z e d n i c h  H a w a ń -  
k i c h  i H a m b u r s k i c h ,  t a k i e  p r z e d n i c h  
P a  j j z o s  - c y g a r ó w  w yg- i -j pudełkach, tu ­
dzież S to  r ó l  starego zrobaczonego knastru 
w arynas w pojedynczych rolach i koszach.

A n s c h i i t z ,  
______________ Kapitan i Król. Ankcyonator.

Najnowsze sieczkarnie angielskie o 2ch j|jjś 
jfe nożach znowu otrzymał i przedaje po 35 
g  Tal. M . .« .  E p l i r a i in  f
śaj przy starym rynku Nr. 79 na prze­

c iw k o  o d w a c h u  i wagi miejskiej.
  "

porcelan w Berlinie znów zostałem 
we wszelkie gatunki naczyń kawianycll; 
herbacianych i stołowych, i róż­
nych inny cli artykułów zaopatrzony.

Dla d o g o d z e n i a  życzeniom od wielu osób 
wynurzanym sprowadziłem także Wrc l l O r I i ł  
(wiadra) do wody i nocne * o- 
prawą mosiężną. —  Jestem w stanie 
ustanowić jak podczas t e g o r o c z n e j  a u k c y i  
Czerw cow ej ceny z 1 sgr. naddatku na Talarze.

Otrzymałem jednocześnie z n a c z n y  z a p a s
Małych fajansów z najsłynniej­
szych fabryk? tudzież w i e l k i  d o b ó r  
szklą do wina i wody i różne inne 
szlifowane tow ary szklane.

Polecając te artykuły w pokup i uręczając 
najrzetelniejszą usługę, oświadczam zarazem, 
iż wszystko w bezwarunkowo sta­
łych cenach przedawać będę.

J .  J .  M e y e r ,
N r. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.

Ceny t a r g o w e
w mieście 

P o z n a n i u .

W ysok iej Szlachcie i Szanownej 
_  Publiczności donoszę najuniżeniej, iż 

przez nową nadsylkę praw dziwej 
porcelany z K ról. rekodzielni

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa . dt. . 
T atark i dt. • 
G i u c l i u  . dt. . 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
Słom y kopa . . 
Masła garniec .

Dnia 27. Grudnia.
1843. r.

o d
T al. sgr. fen.i T  *1

d o

s0r"fen

i 24 ---- 1 25 ----

1 7 ---- 1 7
_ 25 ---- ---- 26 ----
_, 17 (i _ 18 ----

i 5 ---- 1 5 6
1 2 6 1 3 — .

__ 10 _ ---- 10 fi
_ 22'■— ---- 23 —

5 7 r> 5 12 6
1 28 2 2 6

J A n z .w j S io ś c lo lo w .

W  niedziele dnia 31. Grudnia 1843. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 
22. do 28. Grudnia. 1843.

przed południem.

urodź, siei umarło

po południu.
ślub

w zięło
par

W  kościele katedralnym . . . .
Dnia 1. Stycz. 1844. r. 

W  kość, farn. S. Maryi Magd. .
Dnia 1. Stycznia . . 

W  kościele S. W ojciecha . . .
Dnia 1. Styczuia . .

W  kościele Ś. M arc in a ............
Dnia 1. Stycznia . . 

Franciszk. (gminanicm.-katol.) .
Dnia 1. Styczuia . . 

W  klasztorze Dominikanów . .
Dnia 1. Stycznia . . 

W  klaszt. Sióstr miłosierdzia .
Dnia 1. .Stycznia . . 

W  kośc. ewanicl. Ś. Krzyża. .
Dnia 1. Stycznia . . 

W  kośc. ewanicl. S. Piotra . .
Dnia 1. Stycznia . . 

W  kościele garnizonowym . . .
Dnia 1, Stycznia . .

X, Pn. W ieruszew sk i.
- Kan. Jabczyński.
- Dziek, Zcyland.

Tenże.
- Mans. Celler.

Tenże.
- Dziek. Kamieński.

Tenże.
- P r. Amman.
- 1’r.G  randkę.
. Praeb. Scboltz.
- Praeb. Stamm. 

Kleryk Jiittler.
Kler. Słowiński. 
Kazn. Scbonborn, 
Snperiutend. Fischer. 
II. Kons. Dr. Siedler.

Tenże.
Kazn. dyw. Kieso. 
Kazn. dyw. Simon.

14 I 6 <

Mans. Fabisz.

- Regens Pohl.
- Pr. Amman.

- Dziek. Zeyland

Superintend. Fischer 
Pastor Friedrich.

O gółem

Ula tutejszych czytelników gazety dołączone jest do dzisiejszego numeru obwieszczenie tutejszego
Magistratu, tyczące się podatku od dochodow.


